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M O N A R C H I A  A U S T R I A C K A .
Rzecz urzędowa.

i w l H ¥ ,  20. czerwca. Dnia 21. czerwca 1853 wyjdzie 
i rozesłany zostanie z c. k. galicyjskiej drukarni rządowej 
we Lwowie, Oddział pierwszy, część XV. z roku 1853 dzien
nika rządowego dla kraju koronnego Galicyi.

Zeszyt ten zawiera pod 
Nr. 62. Rozporządzenie ministerstwa wojny z dnia 29. marca 18.13, 

o 'zastosowaniu najwyższego patcnlu o handlu domokrążnym z d. 
4. września 1852 roku (nr. 252. Dziennik praw Państwa) w Po
graniczu wojskowem.

Nr. 63. Rozporządzenie naczelnej dyrckcyi rachunkowości z d. 30. 
marca 1853 , mocą którego obwieszczono, żc w skutku najwyż
szego postanowienia z dnia 17. marca 1853 r. , przeniesioną jest 
cenzura i kontowanie dzienników kasowych co do wydatków ka
meralnych z głównej buchaltcryi kameralnej do buchalteryi rządo
wych w krajach koronnych.

Nr. 64. Rozporządzenie ministerstwa wojny z dnia 2. kwietnia 1853, 
mocą którego wydano przepis w przedmiocie posiadania i nosze
nia broni prywatnej przez osoby wojskowe.

Nr. 65. Rozporządzenie ministerstwa skarbu z d. 10. kwietnia 1853, 
o postępowaniu w drodze celnej z pewnemi naczyniami fajansowe- 
m i, przoziiaezonemi do prowadzenia przemysłu w fabrykach che
micznych.

Nr. 66. Rozporządzenie ministra sprawiedliwości z dnia 18. kwie
tnia 1853, obowiązujące w królestwach Węgier, Kroacyi i Sławo
nii, w Województwie Serbśkiein i Banacic Tcmcskim , inocą któ
rego nakazuje się rozpoczęcie prac przygotowawczych do zapro
wadzenia ksiąg gruntowych i tabularnych w powyższych krajach 
koronnych z szczególnym względem na posiadłości szlacheckie.

L w ó w ,  14, czerwca. Na wybudowanie kościoła w Wiedniu 
wpłynęły do c. k. krajowej głównej kasy we Lwowie następujące 
dalsze składki: (O b . Nr. 138. Gaz. Lw.)

Urzędnicy c. k. salin w Kossowie, mianowicie pp. : Mialowich 
podżupek 2r., ‘ Kmicikiewicz kontrolor lr .3 0 k ., Ilcno.eh magazynier 
l r . ,  Jaroch grubenmajster 30k., dozorcy żup solnych, pp. Fischer 
40k., Schwager 40k. i Ryczalik 20k., następnie inni urzędnicy i słu
dzy przy tych salinach 12r.3k., Łac. parafia w Kołomyi 17k., gmi
na Zamulińce 2 r ., pp, Boczarski burmistrz w Kołomyi 5i\, Torosie- 
w icz właściciel dóbr 2r ., Wereszczyński dyrektor szkoły obwod. 
Ir., Wispek majster kominiarski lr ., Nowicki aptekarz obwod. Ir. , 
Zeregicwicz kupiec 2r., Kisielewski gr. kat. proboszcz l r . , pp. na
uczyciele głównej szkoły obw od .: Fukala lr ., Mikietyński 30k., Sa- 
bara lr ., pp. Dobrzański syndyk magistratualny lr ., Wojnarski ase
sor magistrat, lr., pani Frańciszka Krzanowska 3Ck., gmina miasta 
Kołomyi z miejskiej kasy 200r., Józef Kobrzyński proboszcz w lla- 
kowcach lr., subst. poborca celny w Stojanowie p. Jan Hartlicb 2r., 
prowiz. dozorca urzędowy Karol Rayss 20k., urzędnicy c. k. kame
ralnej urzędowej administracyi w Brodach 23r.201c. Urzędnicy c. k. 
głównego urzędu dochodów skarbowych w Brodach 15r.20k. Urzę
dnicy c. k. podatkowego urzędu w Podhorcach 2 r., p. Wincenty 
Schmidt poborca cła w Grzymałówce 2r . , urzędnicy podatkowego

urzędu w Kamionce-Slrumiłowej 2 r . , c. k. poborca cła w Berlinie 
Edward Kossik 2r., nadzorca straży finansowej Dombrowiecki 3 0 k ., 
pp. Kuhnen poborca podatk. Ir., Kunicki gr. kat. proboszcz w Bo- 
ralynie 6r.42k., Jan Mogielnicki gr. kat. proboszcz w Bielawcach 
5 r . , Augustyn Dolnicki gr. kat. kapłan w Korsowic ze składki lr .  
36k ., urzędnicy sckcyi finansowej straży w Brodach 51r., poborca 
cła p. Lang lr ., urzędnicy i indywidua pomocnicze c. k. zbiorowej 
kasy w Złoczow ie 7 r ., urzędnicy i słudzy c. k. urzędu podatkowe
go w Zborowic 3r.40k., gmina miąsfa Brodów z miejskiej kasy 100r., 
Magistrat Brodzki, mianowicie pp. Karol Hausncr 200r., E. Krause 
10r., Maciej Ricger 200r., Ulricbsthal 5 r ., Konarski 2r., J. Sala 2r. 
Dckert 2 r ., Liskowacki 2 r . , F. Schncll 5 0 r ., J. Hauswald 2r., W . 
Witkowski 2r., A. Stein 2r., Alf. Ilausner 20r., Józef Riegcr 20r ., 
Wojakowski burmistrz 5 r ., Zieliński syndyk lr .,  pp. assesorowie: 
Kucera, Stenzel i Malikiewicz po lr ., pp. Paweł Bocheński, Konstan
tyn Wolański i Kovats po 40k., Leonhard Jaworski 30k., Teodozy- 
usz Ocharski kasyer miejski lr ., W ojciech Mikulewicz kontrolor lr ,  
Jan Janowicz gr. kat. proboszcz 4 r . , Łukasz Pelgi djak 3 0 k ., ze 
składki 10r.5V2k . , urzędnicy i słudzy c. k. podatk. urzędu w Ł o - 
palynie 8r . , urzędnicy i słudzy c. k. budowniczcj dyrekcyi krajo
w e j, mianowicie w okręgach budownictwa dróg: W ików 6 r .l0 k ., 
Nadworna 2r.40k., Brzcżany 7r.20k., Przemyśl 13r.50k., Kimpolung 
13r.30k., Tarnopol 9r.45k., Maków 4r,40k ., Skolc 5 r ., Dukla l i r .  
30k., Lwów 9 r .l5 k ., Gródek 4 r ., a w Przemyskim okręgu budo
wnictwa wodnego 3r. Chrzcściańska gmina Czortkowa 12r.53% k. 
PP. Maciej Zabłocki komornik pograniczny 2r., Mikołaj Jawecki ko- 
operntor prob. w Trybuchowcach 4r. , za pośrednictwem dominikal. 
reprezentanta z Rydodnb pana Franc. Urbańskiego, pp. Józ. Zarudz- 
ki właściciel dóbr 7r., Antoni Zarudzki właściciel dóbr lr., Hcrzberg 
dzierżawca propinacyi lr ., tudzież od. innych członków gminy tegoż 
dominium 21i\, gmina Romaszówka 17r., gmina Skorodyńce, miano
wicie: dzierzawea propinacyi Wcissbcrg l r . , i szynknrz .Griinberg 
30k., członkowie gminy tego miejsca 24r.23k., następnie ża pośre
dnictwem wyżej wspomnionego dominikalncgo reprezentanta, pp. Hen
ryk baron Hcydcl właściciel dóbr 5 0 r ., Karol Czcmryński gr. kat. 
proboszcz 4 0 k ., Feldmann dzierżawca propinacyi l r . , poborca po
datku Narcys Wąsowicz lr .

(Ciąg dalszy nastąpi.)

K r a k ó w , 1. czerwca. Na wybudowanie kościoła w W ió- 
dniu, ku pamiątce ocalenia Jego c. k. Apost. Mości wpłynęły nastę
pujące dalsze składki:

Pan Jan Chwastkiewicz urzędnik trybunału złożył 2 r . , słudzy 
pani hrabiny Zofii Potockiej 5r.31k,, za pośrednictwem Wadowickie
go obwod. urzędu wpłynęło 1 161r.473/ 4k . , a mianowicie z W ado
wickiego magistratu pp. burmistrz Stankiewicz złożył 5 r ., Antoni 
Rongc 2r., Wincenty Simon 2r., Józ. Schwarz 4 r ., Józ. Heinz 5 r ., 
Franc. Warzeszkiewicz lr., Ant. Lukas lr., Karol Just 2 r ., Emilia 
Schwarz 4r., ,Jgn. Brosig 4r., Jaroszek 2i\, Zawilska 2 r . , Jan Sa- 
bióski 5r., Anna Fischer wdowa po Janie Pokornysiu 2r. , Szymon 
Kora 3r., Franc. Schmid lr ., Franc. Sklcnarz 30k., Iseppi 5 r ., Józ. 
Raczyński 2 r . , Magdalena Raczyńska 2r'., Marya Mytkoś 4 r . , Em. 
Birstein 2r.30k ., Ant. Schwarz 4 r . , Stan. W arzeszkiewicz 4 0k ., 
Kotschirs lr ., A. Stiindl 2r., An. Kucharski 2r . , Scholz l r . , Józef 
Stankiewicz 3r., Ad. Tomaszek lr ., Walent. Rybak lr ., syndyk Men- 
gen lr ., Mich. Majewski lr ., Józ. Damski l r . , Adolf Kora lr ., F lo- 
ryan Hainzl l r . , Hałaciuski lr., dr. Zapałowicz 2 r ., miejska gmina 
Wadowice 100r., cech krawiecki 3r., cech szewski 3 r . , cech ku- 
sznierski 2r., cech piekarski 2r . , c. k. 56ty pułk piechoty liniowej 
barona Furstenwiirther, mianowicie pp. major Widcmann 2r., kapita
nowie: Gortler lr., Piron lr ., Paul lr , ;  Pressen lr ., porucznicy: K ir- 
schinger lr ., Jennemann lr ., Heidler lr ., Collonius l r . ,  Hawlach lr .
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major Lindcmann lr .3 0 k ., Robert l r . ,  porucznik Widermann l r . ,  
porucznik Neuberfeld lr .. Habreinski lr ., Hrutik 2 r . , inni pp. w oj
skowi 4r.40k.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Sprawy krajowe*
(Najwyższe postanowienia Jego c. k. Apostolskiej Mości.)

l l  i c d c ń .  16. czerwca. Jego c. k. A post. Mość raczył nąjw. 
postanowieniem z dnia 5. czerwca 1853 rozporządzić, ażeby żołnie
rzy w wieku 36 i 37 lat stawionych do Inndwery będącej obecnie 
w czynnej służbie niezwłocznie przeniesiono do rezerw y, gdzie w 
ogóle nie może być zatrzymany żaden żołnierz liczący powyżej 45 lat.

Najjaśniejszy Pan raczył oprócz tego najłaskawiej zezwolić, 
ażeby indywidua stawione pierwotnie do landwery, a obecnie wolne 
od stawienia do linii bez dalszych przeszkód za dymisyą uwolniono 
od służby wojskowej. Dla przeprowadzenia tych najwyższych posta
nowień wyjdą niezwłocznie potrzebne rozporządzenia. ( k. a j

(Ułaskawienie.)
Jego Cesarska Mość ułaskawił znowu jednego z emigrantów 

lombardzkich. Nazywa się Elia Potti, jest właścicielem domu w Me- 
dyolanie i uzyskał teraz nietylko wolny powrót do domu ale i znie
sienie sekwestru ciążącego na jego majątku. W  ostatnich czasach 
przebywał w państwie piemonckiem w Meina w prowiucyi Novara i 
odznaczył się w ciągu swego pobytu za granicą dobrem zachowa
niem się połityezncm. Chociaż przedtem znacznie był skompromito
wany, nienależał jednak do rzędu najniebezpieczniejszych konspira
torów, i położył nawet podczas wypadków rewolucyjnych uznania 
godne zasługi dla publicznego porządku; przeszkodził bowiem u- 
cieczce więźniów kryminalnych i przyczyniał się do zabezpieczenia 
własności prywatnej. Ułaskawiony ma równie jak Conte Greppi pod
pisać rewers, w którym nadal przyrzeka zachować sie stosownie do 
obowiązków lojalności i wierności poddańczej. (L . k. a j
(Rozporządzenie ministeryum sprawiedliwości względem postępowania sądowego 

w sporach małżeńskich między żydowskimi wyznawcami w Siedmiogrodzie.)
Wysokie ministeryum sprawiedliwości wydało pod dniem 9go 

czerwca 1853 rozporządzenie, mocą którego się reguluje postępo
wanie sądowe w sporach małżeńskich między żydowskimi wyznaw
cami w Siedmiogrodzie.

Ponieważ na mocy artykułu IV. najwyższego patentu z dnia 
29. maja r. h. przepisy powszechnego kodesu cywilnego względem 
spraw małżeńskich zupełnie zastosowane być mają do żydowskich 
wyznawców w Wielkiem księztwie Siedmiogrodzie, a dlatego także i 
postępowanie sądowe w sporach małżeńskich między Żydami zgo
dnie z powyższemi przepisami musi być uregulowane, przeto wy
dało ministeryum sprawiedliwości stosownie do upoważnienia otrzy
manego najwyższem postanowieniem z d. 24. kwietnia 18 53 , w tym 
względzie następujące przepisy:

Począwszy od dnia 1. września r. b. mają wszystkie nowowy-

P r * e k l e i i § ( w <
( Zdarzenie

Nie wierze w duchy, ani sobie życzę, żeby czytelnicy w nie 
w ierzyli; nigdy mię nie miano za łatwowiernego lub marzyciela, a 
zmysły moje ku rzeczom nadzwyczajnym i urojeniom wyobraźni są 
bardzo miernie rozwinięte. Nie raz wśród nocy szedłem bez trwogi 
przez emętarz i spałem spokojnie w pokoju, obok którego leżał za
mordowany. Śmiałem się zawsze z przepowiedni, snów i prze
czucia, a co do czarownic, strachów i tp. zupełny niedowiarek ze 
mnie. Żona moja, młoda i ładna kobietka jest bardzo czuła, ale by
najmniej romantyczna ani sentymentalna, chociaż cokolwiek trwo
żliwa i drażliwych jest nerwów. Gdy była panną, nigdy nie widziała 
żadnego ducha, a po zamęźciu tylko czasem zdawało je j się, że sły
szy jakiś niezwyczajny szmer w pokoju, a mianowicie gdym nie no
cował W  domu lub późno powrócił. Żyjemy szczęśliw ie; mamy 
dziatki i troski i za nadto opowiedzialności, ażeby można bujać w
krainach fantazyi.

Atoli zdarzenia, które tu mam opowiedzieć, są tak szczególnego 
i dziwnego rodzaju, że mi czytelnicy zechcą przebaczyć, gdy przy
puszczę, że je  jakimś nadnaturalnym przyczynom przypisać należy: 
wywarły bowiem głębokie i trwałe wrażenie na mój umysł. Wątpię, 
czyli kiedy wyjaśni mi się ta tajemnica, a chociaż wcale sobie nie 
życzę tego, ażeby inie posądzano o wiarę w duchy, jednak umrę 
z tern przekonaniem: „że  są zjawiska w niebie i na ziem i, o któ
rych się ludziom nie śniło.“

A teraz do rzeczy. —  W  roku 1846 posłano mię z nadzwy
czajną misyą z niższej do wyższej Kanady, a ponieważ dla służby 
mojej musiałem często oddalać się z domu, przeto nająłem bardzo 
przyjemne pomieszkanie dla mojej rodziny niedaleko wodospadów 
Niagary, dokąd z wycieczek moich powracałem znajdując w łubem 
towarzystwie z ukochaną żoną i miłemi dziatkami słodką nagrodę 
za trudy i przykrości obowiązku mego.

W  lecie roku 1847 musiałem zwiedzić powiaty leżące w pół-

loczone spory małżeńskie między żydowskimi wyznawcami w Sie
dmiogrodzie być podawane do monarehicznych władz sadowych i w 
łych sądach się pertraktują i rozstrzygają. Juryzdykeya, którą do
tychczas w tych sporach wykonywały rabinaty , ma przeto zupełnie 
ustać. Skargi, w których idzie o unieważnienie lub rozwód 
albo o niezgodną separacye sądową (a  mensa et to ro ), należą 
do tego sądu krajowego, w którego okręgu małżonkowie mieli 
ostatnią swoją wspólną siedzibę. Podania o tymczasowe zezwolenie 
odosobnionego mieszkania dla pokrzywdzonej strony i o nakaz obo
wiązujący drugą stronę do płacenia przyzwoitego utrzymania, mogą 
być podawane albo do tego sądu krajowego, albo do sądu okręgowego, 
którego juryzdykeyi mąż podlega. Prośby o pozwolenie zgodnej se- 
paracyi podawać należy do tego sądu okręgowego.

Wszystkie dnia 1. września już wytoczone spory względem 
nieważności małżeństwa mają być do końca doprowadzone w sądach, 
ustanowionych dotychczas dla tych sporów, a stosownie do artykułu 
XII. najwyższego patentu z dnia 29. maja 1853 nastąpić ma deey- 
zya według ustaw, jakie podczas zawarcia małżeństwa były obowią
zujące. W szyslkie zaś spory względem rozłączenia małżeństwa i 
względem separacyi a mensa ct to r o , które na wspomnionym dniu 
jeszcze niebędą prawomocnie rozstrzygnięte, względem których przeto 
jeszcze niezapadł ostateczny wyrok, lub gdy przeciw zapadłemu wy
rokowi zaniesiono rekurs do drugiej lub jeszcze wyższej instancyi, 
lub gdy rekurs jeszcze ma miejsce, —  uważane być mają za znie
sione i wcale nicperlraktowane. Wolno jednak stronie skarżącej na- 
nowo zanieść skargę do przynależnej monarchicznej władzy sado
wej, która stosownie do artykułu XII. powyżej namienionego naj
wyższego patentu decydować ma według przepisów powszechnego 
kodexu cywilnego.

Monarchiczne władze sądowe mają we wszystkich sporach mał
żeńskich miedzy wyznawcami żydowskimi względem nieważności i 
rozwodu tudzież względem separacyi postępować według postano
wień rozdziału XXX. wydanego za dnia 15. września 1852 w nu
merze 190 powszechnego dziennika ustaw państwa prowizorycznego 
regulaminu procedury cywilnej dla W ęgier, Kroacyi, Sławonii, W o
jewództwa Serbskiego i Temeskiego Banatu, jak dalece te przepisy 
zastosować się dadzą z przestrzeganiem odrębnych rozporządzeń za
wartych względem małżeństw żydowskich w powszechnym kodexie 
cywilnym i ustawach dodatkowych. ( f j .  k. a j

(Sprostowanie.)
lAtog. koreftp, aufttr. z 17. czerwca pisze co następuje: „D o 

powszechnej gazety Augsburgskiej (Nr. 103 z 13. czerwca), dzien
nika zwykle dobrze zainformowanego, pisze jeden z jego korespon
dentów z Konstantynopola (z  30. maja) , jakoby książę Menżykow  
upraszał p ose ls tw o  austryackio o o b ję c ie  protektoratu nad poddany
mi' rosyjskimi w Turcyi, od czego jednak miał się p. K/ełzl w ym ó
wić, zaczem reprezentantowi Danii poruczono ten protektorat. Bez
zasadne wszakże to doniesienie musimy sprostować. C. k. poseł przy

m atki  rodu.
praw dziw ej

nocno-wschodniej stronie jeziora Ontario —  w pięknej okolicy, po 
części jeszcze niezbadanej i mało jeszcze zamieszkałej. Żona moja 
życzyła sobie towarzyszyć mi w nadziei, że zmiana miejsca pobytu 
i powietrza wpłynie pomyślnie na zdrowie najstarszego dziecięcia, 
naszej lubej trzyletniej dziewczynki. Przychyliłem się chętnie do 
je j życzenia pod warunkiem, ażeby nasz pakunek podróżny składał 
się tylko z jednego kufra i jednego tłumoka, a pewnego dnia w sier
pniu przybyliśmy nad brzegi jeziora Rice, gdzie p. Pierre Laroche 
przygotował dla nas statek o czterech sternikach, a sam oświadczył 
się, że nas na nim w razie potrzeby aż do zatoki Hudson zawiezie.

Cześć Kanady, do której dążyliśmy, teraz znana zwykle pod 
nazwiskiem „kraju za jezioram i11; ziemia tam urodzajna, widoki ma
lownicze, a cała okolica poprzecinana łańcuchem małych jezior two
rzących na sto mil nieprzerwaną* prawie komunikacyę wodną, za 
pomocą której, gdy czas i industrya rozwinie nieprzebrane źródła 
bogactw angielskiej Ameryki północnej, utworzy się bezpośrednia łą
czącą północno obszary z głównemi je z io ra m i K anady.

Teraz jednak nie ma „kraj za jeziorami“ z rozmaitych przy
czyn takiej siły atrakcyjnej dla kolonistów, jak inne części osady, 
a z wyjątkiem okolicy graniczącej z „frontem“ —  tak nazywa się 
kraj najmniej oddalony —  świadczy tylko tu i ówdzie wyrąbana 
przestrzeń lasu lub zasiana rola o obecności ludzi nieustających w 
czynności i poświęceniu dla cywilizacyi amerykańskiej. Tu i ówdzie 
widać opuszczony dom, połamany pług, na pół uprawione pole —  
żywe i za nadto częste świadectwa źle nagrodzonej pracy, daremnie 
łożonej energii, zawiedzionej nadziei, zniechęcenia, ztarganych sił 
zdrowia, a może nawet nędznej samotnej śmierci mieszkańców tych 
okolic. Jakoż w rzeczy samej odbywały sie tu podobne sceny da
leko częściej, jak winnych stronach Kanady, a to iż osadnicy w kraju 
za jeziorami składali się po największej części z osób niezdolnych 
do życia w trudach i niedostatku; z młodych ludzi wyższego pocho-
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w. porcie wezwany ze strony ces. rosyjskiego posła do objęcia pro
tektoratu nad poddanymi rosyjskimi w Konstantynopolu na czas 
przerwanych stosunków dyplomatycznych miedzy li osy a i w. porta, 
uczynił zadość wezwaniu, a c. k. poselstwo auslryackie wypełnia 
protektorat ten od czasu odjazdu księcia Menżykowa.

(Kurs wiedeński z 20. czerwca.)
Obligacyc długu państwa 5%  —■; 4y2u/ () S43/s ; 4%  75% 5  4 ° 7 .  r. 1850. 

— ; wylosowane 3°/ft — ; łł\4°/o — .Kosy z r. 1834 218; z r. 18.50 152. Wied. 
miejsko bank. — . Akcye bankowe 1428. Altcye kolei pćln. 2227'/2. Glogniekiej 
kolei żelaznej 8433/ 4. Odenburgskic 12(i'/V Budwejskie 275. Ounajskiej żeglugi 
parowej 761. Kloyd. — . Galie. 1. z. w Wiedniu — .

BSiszpania.
(Zaprojektowana reforma stosunków celnych. — Konfiskaeya. — Nowiny Dworu.

— Wiadomości potoczne.)

M a d r y t ,  8. czerwca. Minister finansów postanowił nakoniec 
poczynić kroki dla zaprowadzenia dawno upragnionej reformy w sto
sunkach celnych. Nadzór dla zapobieżenia przemytnictwu, które ni
gdzie nie jest tak w zwyczaju jak w Hiszpanii, kosztuje więcej niż 
GO milionów realów rocznie. Armia blisko 22,000 uizedników.strzcże 
hiszpańskich wybrzeży i granic ; mimo to jednak dostarcza przemy
tnictwo połowę tego, co się w Hiszpanii konsumuje. —  Dotychczas 
było miejsce dyrektora komor w Hiszpanii korzystniejsze niż posada 
ministra, nawet szefowie biur celnych robili wielkie majątki.

-— Gazeta „Iii Tron o y la Constitution44 , która sobie kilka 
razy pozwoliła ganić i wyszydzać postępowanie tutejszego ambasa
dora angielskiego, lorda llowden, została skonfiskowana. Lord How- 
deu opuścił wprawdzie Madryt, ale członkowie ambasady ujęli się 
za swoim odjeżdżającym szefem i chcą zanieść skargę przeciw rze
czonemu dziennikowi.

—  Cesarzowa Francuzów, która od czasu sjvego zamęzcia tyle 
już dobrego świadczyła dla ubogich w Hiszpanii, darowała szpita
lowi francuskiemu w Madrycie 40,000 realów.

—- Dwór przeprowadzi się 24. b. m. do La Granja. Podroż 
bedzie trwała dwa dni ; krolowa chce zwicd7.it; Lscurial, gdyż tam 

jeszcze niebyła.
Także i w Aslnryi szerzy się głód coraz bardziej. W  wiciu 

miejscach powydobywali wieśniacy kartofle posadzone z ziemi, aże
by głód swój z a s p o k o i ć .  ( f J.

Francy a.
(„Journal des Debals“ o flocie morza śrńdziemnego.)

I* a  r y ż « 10. czerwca. Journal des Debals pisze; „Flota 
francuska musiała zapewne dzisiaj dnia 10. czerwca otrzymać w Sa- 
lamis rozkaz zbliżenia się ku Dardanelom. A że bezwątpienia znaj
duje się w najlepszym stanie, dobrze jest zaopatrzona i uzbrojona, 

- a nadto zostaje pod rozkazami czynnego i energicznego wodza, tedy

dzenia przywykłych do wygodnego, a nawet zbytkowego życia, z by
łych oficerów armii i marynarki, z przyjaciół malowniczych okolic, 
z marzycieli, mizantropów i namiętnych myśliwych.

Czasem także wśród głębi lasów ujrzeć można osadę, a widok 
jej smutkiem przejmuje. Chaty bez dachów, w których zimny po
piół leży jeszcze na ognisku, potłuczone naczynie, poloinane szczątki 
narzędzi gospodarczych, a tu i ówdzie slrupieszałe kości bydląt pa- 
tlłych ofiarą głodu i zimna!

Miedzy tak opuszczonemu osadami jedna szczególnie pięknie 
położona zwróciła na siebie całą uwagę naszą, a uprzejmy p. Laro- 
che opowiedział nam jej smutną historye. Jej założycielami byli wy
łącznie młodzi akademicy Dublińscy, zapaleni marzyciele o eldora
dzie na tej ziemi. Ale niebawem obudzili się z marzeń swoich do 
okropnej rzeczywistości, która ochłodziła zapał im serca i zniszczyła 
najświetniejsze nadzieje. Zniechęcenie, rozpacz i śmierć opanowały 
ich nakoniec. Jedni bez żalu, opuszczali to życie, które straciło dla 
nich wszelkie powaby; inni poszli dalej z osłabionem zdrowiem, ze 
smutkiem w sercu i zniszczonym majątkiem szukać utrzymania dla 
siebie i dla rodziny. Z  tych ma kilku małe sklepy w odległych czę
ściach kraju ; inni otrzymali posady przy sądach lub szkołach kolonii, 
inni znowu, którzy nie przypisywali nieszczęścia swego prawdziwym 
przyczynom, udali się do stanów zjednoczonych, gdzie się odznaczyli 
najzaciętszym radykalizmem i nienawiścią przeciw Anglii. Jeden 
z nich wydaje dziennik, dwóch handluje winem, a inny znowu tru
dni się furmanką; kilku całkiem podupadło i włóczą się bez przy
tułku żebrząc wsparcia u krajowców i oddając się pijaństwu.

Cierpienia tych nieszczęśliwych były ulubionym przedmiotem 
opowiadania naszego Piotra Laroche, a my słuchaliśmy go z ochotą 
i współczuciem. Między innemi pokazał nam kopiec z ziemi wznie
siony w pobliskości zawalonej chaty; był to grób młodej pary, która 
niegdyś była duszą i życiem tej osady. Mąż podał plan, a młoda 
małżonka z ochotą mu towarzyszyła. —  Oboje bardzo mili uprzejmi 
i odważni, znosili z cierpliwością wszelką niedole, ułatwiali wszel-

sp od ziewać się należy, że 12. lub 13. stanie w zatoce Besika u 
wnijścia do Dardnnellów. W  razie zaś, gdyby jej wypadło płynąć aż 
do Konstantynopola, tedy podroż te mogłaby odbyć w przeciągu 
dalszych 48 godzin. '

Podobne obliczenie możnaby uważać prawie za nieomylne, je -  
źli tylko nie staną na przeszkodzie wiatry przeciwne, w tej wszak
że porze roku wcale niepodobne. Na wypadek zupełnej ciszy mor
skiej lub wiatrów przeciwnych, pomocne będą flocie znajdujące się 
przy niej paropływy, i zaholują okręla żaglowe z Salamis do zatoki 
Besika w przeciągu dwóch dni. Do Dardanellów zawinie flota jeszcze 
przed upływem zapowiedzianego ze strony Rosyi ultimatum , a że 
między odpowiedzią w. porty a rozpoczęciem jakichkolwiek kroków 
przez Rosyę musiałoby koniecznie kilka dni upłynąć, przeto niepod
legła to żadnej wątpliwości, że flota francuzka będzie miała dość je 
szcze czasu do spełnienia wszelkich wydanych je j rozkazów. (G .W .)

(„Assemblee nationale44 o sprawie turecko-rosyjskiej.)

P a r y * ,  12. czerwca. Assemblee nation. donosi: „Utrzymują 
tu z pewnością, że przywiezioną przez kuryera poselskiego note ga
binetu Petersburgskiego wręczono rozmaitym przy dworach europej
skich zawierzytelnionym posłom rosyjskim. Jak słychać oświadcza 
w niej gabinet rosyjski, żc zamiarem JM. Cesarza Rosyi jest zupeł
ne utrzymanie przedłożonych porcie żądań względem zastrzeżenia przy
wilejów i gwarancyi przyznanych prawosławnemu kościołowi gre
ckiemu, a to według dosłownego brzmienia ostatniej przez księcia 
Menżykowa wręczonej noty. Dalej wyraża gabinet powody, które JM. 
Cesarza Rosyi skłoniły do żądania nowych gwarancyi od w. porty 
i obstawania przy tern żądaniu, i oświadcza ora z , że JM. Cesarz 
nie myśli bynajmniej rozpoczynać wojny z Turcyą, lub występować 
nieprzyjaźnic przeciw całości i niepodległości państwa tureckiego. 
Wkońcu dodaje gabinet Petersburgski, że Cesarz musiałby bessarab- 
skicj armii swojej wydać rozkaz do obsadzenia prowincyi naddunaj- 
skich na ten wypadek, gdyby w. porta oświadczyła się stanowczo z 
odrzuceniem przedłożonych jej żądań. Okupacya ta jednak nie bę
dzie jeszcze wypowiedzeniem wojny, zw łaszcza, że zachodzące w 
tej chwili nieporozumienia miedzy Rosyą i w. Porta należą do ka- 
tegoryi tych sporów, w następstwie których według istnących mię
dzy obydwoma państwami traktatów mogłoby przyjść do zajęcia po- 
mienionych prowincyi.

Jeżeli pomienioną notę istotnie przesłano, natenczas uslać-by 
już powinny wszelkie obawy. Rosya zajmując prowineye naddunaj- 
skie chce przezto zmusić zapewne w. porte do przyznania tych kon- 
cesyi, o które Turcya potąd jeszcze się spiera. Należy wszakże słu
szną mice nadzieję, że po zajęciu tych prowincyi przez wojska ro
syjskie wda się dyplomacya w tę sprawę i znajdzie środki do po
godzenia sprzecznych interesów, bowiem spory te sprawiły i tak już 

W  świecie politycznym i handlowym niepomyślne i niczem nieuspra
wiedliwione wrażenie. (W .  Z .)

kie trudności i łagodnością swoją podniecali odwagę towarzyszy znie
chęconych. Pewnego dnia wśród ostrej zimy niepowrócił małżonek 
do domu po pracy dziennej; drzewo spadające zabiło go ciężarem 
swoim, a nim jeszcze pochowano jego zwłoki, już i nieszczęśliwa mał
żonka żyć przestała. Spoczywają tani razem w owym grobie, a 
wiatry i burze nocne śpiewają im m ju iein ; niebawem może i ten 
kopiec rozorze pług nowego osadnika i już nic będzie ani śladu, 
gdzie miejsce wiecznego spoczynku nieszczęśliwej pary.

Większą cześć podróży odprawialiśmy wodą, a jeżeliśmy tu 
lub ówdzie przybyli na miejsce, gdzie potrzeba było lądem jechać, 
wtedy nasi sternicy indyjscy nieśli statek wraz z żoną, dzieckiem i 
pakunkiem podróżnym, a ja  z Piotrem szukałem zwierzyny, której 
w tych lasach pod dostatkiem i w rozmaitych gatunkach było.

Nowość widoków, piękna pogoda, a nadewszystko może owe 
małe przygody podróży •— wnet bowiem gotowaliśmy obiad przy 
wielkim ogniu w lesie, wnet zbieraliśmy świeże liście na pościel —  
zajmowały i bawiły moją żonę, a blade lica mojej lubej córeczki o- 
wianc łagodnym i czystym wietrzykiem zaczęły się powoli rumienie. 
W esołość Piotra ani na chwile nie ostygała, a nawet Indyanie uśmie
chali się z upodobaniem, gdy podniósł miły i dźwięczny głos prze- 
rywając ciszę nocną jedną z owych dzikich oryginalnych piosnek 
znanych pod nazwą piosnek podróżnych.

Z powrotem inną udaliśmy się drogą. Pogoda zaczęła być 
niestałą, a deszcz zatrzymywał nas często wśród drogi. Pewnego 
dnia dla strasznej nawałnicy byliśmy jeszcze o godzinie dziesiątej 
w ieczór na wodzie w oddaleniu prawie czterech mil od miejsca, 
gdzieśmy na noc stanąć mieli. W ieczór był przyjemny i spokojny, 
a powietrze chłodne i orzeźwiające po skwarze dziennym, a jezioro, 
którego brzegi już były pokryte liściem zżółkłem, było tak czyste 
i jasne jak zwierciadło. Naokoło nas panowała zupełna cisza prze
rywana tylko kiedy niekiedy przeraźliwym krzykiem sowy lub me
lodyjnym głosem wesołego Piotra.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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(„Journal des Debals“ o sprawie (urccko-rosyjskiej.)
„ Journal d es Debats“  pisze: „Niepokoje wzbudzone niepe

wnym sianem stosunków politycznych na Wschodzie zaczynają się 
już uśmierzać; umysły stają się spokojniejsze, a zimniejsza rozwaga 
napawa cały świat błogą otuchą utrzymania pokoju europejskiego, 
bowiem przekonał sio cały świat nareszcie, że J. M. Cesarz 11 osy i 
chce spokój zachować. Nie chcemy jednak przezto bynajmniej dać 
do poznania, jakoby wiadomy nam być miał sposób rozwiązania za
chodzącej kwestyi spornej ; uważamy raczej za rzecz prawdopodobną, 
że mimo dobrych chęci objawionych ze strony wszystkich gabinetów 
co do utrzymania wzajemnego porozumienia, będziemy jednak świad
kami chwilowego przesilenia. Zresztą pewni jesteśmy i lego, że rzą
dy zdołają utrzymać pokój zupełny, jeźli im tylko szczerze na tern 
zależy.

Niezachwiane to nasze przekonanie podziela również i polity
czny świat Anglii, a z dzienników tamtejszych okazuje się jasno, że 
się niem i opinia publiczna kieruje. Jakoż zawarte w Monitorze u- 
wiadomicnic o wysłaniu obydwóch flot uważają nictylko za dcmon- 
stracyę mogącą skutecznie przyczynić się do utrzymania pokoju, lecz 
nadto w zaufaniu, że pokój nie będzie naruszony, i że dyplomacya 
znajdzie odpowiedne środki do załatwienia tej sprawy z honorem 
wszystkich stron interesowanych —  starają się zachować wszelkie 
środki ostrożności dla odjęcia tym poruszeniom floty angielskiej i 
francuskiej nawet pozoru groźby. Przychylają się też do koncesyi, i 
widzimy, że n. p. „T im es ,“  dziennik przed niedawnym jeszcze cza
sem tak drażliwy, wspomina teraz obojętnie o zajęciu księztw nad- 
dtinnjskich, który-lo krok uważał przed ośmią dniami za „casus bel- 
l i ;“  że doradza Turcyi zająć odporne stanow isko po prawym brzegu 
Dunaju, i że nareszcie oświadcza, iż według jego zdania nawet po 
wkroczeniu Rosyi aż do Bukaresztu nie wynika ztąd dla admirałów 
francuskiego i angielskiego ani obowiązek ani prawo pomknięcia się 
przez Dardanelle. Łatwo pojąć doniosłość rad pomienionycl), i za
miast obyczajem innych upatrywać w tern zaszłe zmiany w polityce 
gabinetu angielskiego, uważamy to raczej za dow ód, że pokładają 
wszelką ufność w spokojne chęci wszystkich mocarstw wielkich, i że 
rząd angielski, który w całem tern przesileniu nie miał innej eheci 
i innej polityki, jak tylko spokojną, skłania się już dla samego do
pięcia tych celów do łatwiejszej zgody jak przed ośmią dniami, kie
dy może nie tyle jak teraz ufał mądrości i umiarkowaniu innych 
gabinetów," (A . B. W .Z J

JSs waj carya.
(Przesclka broni szwajcarskiej zatrzymana w Mannheimie.}

W ładze Badeńskie nie dozwoliły transportować przez kraj tam
tejszy broni do Szwajcaryi, i zatrzymały całą przesełkę w Mannhoj- 
mie. Udano się więc do rządu francuskiego, który 7, uprzejmością 
uczynił zadość w tej mierze żądaniom rady federacyjnej.

(A. n . w. z . )
Miemce.
(Sprostowanie.)

F r a n k f u r t ,  12. czerwca. „F . P , Ztg.u oświadcza: Jeden 
z tutejszych dzienników ogłosił doniesienie bezzasadne, które spro
stować należy. I tak donosi o obszernym meinoryale rządu auslrya- 
ekiego w sprawie szwajcarskiej, który-to inomoryał zawierający wszy
stkie między obydwoma państwami zaszłe korespondeneye dyploma
tyczne, wręczony już być miał wszystkim posłom sejmu związkowe
go. To jednak pewna, że żaden z tych posłów nie ma o lem naj
mniejszej wiadomości. Donosi też co do budowli fortyfikacyjnych w 
Uhnie i Basztadzie, że w tej mierze nieznpadła żadna uchw ała związ
kowa. Bzecz ta jednak ma się przeciwnie, bowiem roku 1841 i 1842 
wydano trzy jednozgodne uchwały związkowe, stanowiące n.Twet o 
najdrobniejszych szczegółach tej budowy. I niezacliodzi tu już wię
cej pytanie, czyli budowy te mają być rozpoczęte, lecz właściwie 
idzie o dostarczenie potrzebnych na to funduszów, zwłaszcza że 
przyzwolona dawniej suma w tej mierze okazała sie niedostateczna."

(Abbl. W  Z .)
. (Kurs giełdy frankfurtskiej z 10. czerwca.)

Medal austr. 5 %  86*/*; 4 %  77. Akcye bank. 1015. Sardyńskic — . Hi
szpańskie 43% . Wiedeńskie 109% . Losy z r. 1834 201. 1839 r. —.

Tnrcya.
(Memorandum W . Porty do reprezentantów Francyi, Anglii, Austryi i Prus.)

„ Independance be!ge(A zawiera dosłowną osnowę memorandum 
Porty z 2(5. maja do reprezentantów Francyi, Anglii, Austryi i Prus. 
Namienionc memorandum wyraża życzenie Porty utrzymania pokoju 
z Bosyą i nadzieje, że to życzenie spełnione będzie, dodaje jednak, 
że według ostatnich wypadków musi Turcya na wszelkie ewentual
ności sie przygotować i ztąd pochodzą je j uzbrojenia -wojenne. Na
stępnie wyraża nota stałe postanowienie Sułtana utrzymania wszel
kich przywilejów, koncesyi i swobód, które przez dawne traktaty 
chrześciańskim mieszkańcom każdego wyznania w państwie są nada
ne, ale nie zapowiada żadnych nowych koncesyi. Zj . )

Aaya.
(Depesza telegraficzna.)

E ło in h fi j  < 23. maja. Traktat pokoju z Birmańami jeszcze nic 
jest podpisany, 'li Chin nadeszły bardzo niepokojące wiadomości. In-

Główny Redaktor M . S z r z e n i a w a  S n r l g n i .

surgenci zajęli Nanking i Kiengfu. Miasto Szanghai prawie zupeł
nie opuszczone. (L . k. a )

IBoniesieaaia * ostatniej poczty.
T r y e s t ,  10. czerwca. Przybyła tu dzisiaj poczta zamorska 

donosi: łusurgcńci chińscy zajęli Nanking i Kiangfu.
Traktat pokoju z państwem Rinna jeszcze nie podpisany.
P a r y ż , '  l i .  czerwca. Nuncyusz pnpiezki Monsignore Gnri- 

.baldi umarł na apoplcsye.
—  Według wiadomości otrzymanych na Marsylie z Konstanty

nopola z d. 5. b. m. chce dywan zaciągnąć pożyczkę 12 mil, fran
ków, ale dotychczas jeszcze nieprzyszła do skutku.

—  W edług jednomyślnych wiadomości z W łoch i Marsylii od
płynęła flota angielska d. 8. b. m. w liczbie siedmiu okrętów żaglo
wych i siedmiu parostatków w Malty w kierunku wschodnim.

Wiadoaaa«»ei han<i!oue.
(Ceny targowe w obwodzie tarnopolskim.)

T a r n o p o l ,  17. czerwca. Według doniesień handlowych pła
cono w pierwszej połowie bieżącego miesiąca na targach w Tarno
polu, Trembowli i Zbarażu w przecięciu za korzec pszenicy 5r.__
(}r.24k. —5 r.l3 k .; żyta 4 r . l l . -4 r .4 8 k .- - 4 r . ;  jęczmienia 2r.50k.— 4r.
— 3 r.l3 k .; owsa 2r.2(»k.— 3r.l2k .— 2r.22k.; hreczki 4i\14k. 4r.48k.
— 3r,50k.; kartofli 2r.20k.— 2r.48k.— lr.3fik. Za cctnar siana 5(ik. 
—  lr .lS k .— 2r .; wełny 120r.— 0 — 8 0 r.; nasienia konicza w Tarnopo
lu Kir. Sag drzewa twardego kosztował !)r.36k.— 4r.— lO r., mięk
kiego (5r,—3r.36k.— 8r. Funt mięsa wołowego sprzedawano po 4 ?/ rk. 
— 3Vsk- 1 garniec okowity po lr.52k .— lr.44k .— lr.4k. m. k.

Dnia 20. czerwca.

Dukat holenderski . . .  . .
Dukat c e s a r s k i .....................................
Półiinperyał zł. r o s y js k i......................
Kubel srebrny r o s y j s k i ......................
Talar p r u s k i ................................
Polski kurant i pięciozłotówka . .
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr.

in. k.

Dnia 20. czerwca 1853.

Przedano
Dawano
Zadano

100 po 
za 100 .
za 100 .

l e i .

| gotówką | towarem

| złr. | kr. z Ir. 1 kr.
5 5 9

5 9 5 13
8 58 9 1
1 44 1 45
1 35 1 37
1 17 1 18

90 35 1 91 3

In sty tu c ie  k re d y to w y m .
złr. kr.
_

0 o 91 30
91 —
— —

(Kurs wekslowy wiedeński z 20. czerwca.)
Amsterdam 1. 2. m. — . Augsburg 109 I. uso. Frankfurt 108% 1. 2. m. 

Genua — p. 2. m. Hamburg Hi l 1. 2. m. Liwurna 109 p. 2. m. Londyn 10.45. 
1. 3. in. Medyolnn 109. Marsylia I. — Paryż 128% I. Bukareszt — . Kon
stantynopol — . Agio ilnk. ces. — . Pożyczka z r. 1851 5 %  lit. A. 94.
lit. B. — . Lomb. — . Pożyczka z roku 1852 94% . Oblig. indemn. 93% .

(Kurs pieniężny na giełdzie wieil. d. 18. czerwca o pól. do 2. popołudniu.) 
Ces. dukatów stęplowanycb agio 15% . Ces. dukatów obrączkowych agio

14%. Kos. imperyaly 8.44. Srebra agio 9% . gotówką.

MBrzyfcchali do hwowa.
Dnia 20. czerwca.

Hr. Dzieduszyccy Edward i Alexander, 1. Izydorówki — P. Niezabifow- 
ski W lodz., z Koropuża.

W yjechali ze  Htcotcu.
Dnia 20. czerwca.

PP. Bobrowski Tytus, do Pilzna. — Żurakowski Józef, do Krakowa. — 
Mysłowski Antoni, do Podhajce.

Spostrzeżenia meteorologiczne we JDirowle.
Dnia 20. czerwca.

Pora

Barometr 
w ntiei /.e 

wird. spro
wadzony do 
0* Heaum.

Stopień
ciepła

według
Ileaum.

Średni 
.stan tem
peratury 
dog. C ar.

Kierunek i siła 
wiatru

Stan

atmosfery

6 god. 7,ran. 
2 goił. pop. 
10 god. wie.

27 8 2* 
27 7 (59 
27 7 07

13® 
22,5° 

-h 13°

-h 23® 
-t- 12°

południowy, 
wschód. „ 

cicho

poebm. i ©  
burza
poclim. i jasno

T E A  T 81.
„Czaar mt<3 %imniermann,"D z i ś :  Opera n iem .:

Jut. o : ł ’ rzedst. pols.: D z w ń i i c i i  z  f l ł o t r e - D a i n e . "
1F so b o tę :  Na d och ód  JPanny Antoniny U e t ż  Opera niem.: „ I > i c  

S B ig e u n e r in .* *

Z c. Ic. ir/ulic. drukarni rządowej.


